DZIENNIK LWO 


UZ 


ćwierćrocznie 3 złr. 80 cent.; miesięcznie 1 30 ct. —Z przesy 
12 złr.; ćwierćrocznie 3 złr.; miesięcznie 1 złr. w. a. 


Dla wychodźców we Francji ustaliliżmy cenę prenumeraty na 15 franków kwartalnie. 


Nr. 96. 


Przedpłata w miejscu wynosi: miesięcznie 1 złr. — Z MGŁĄ pocztową: rocznie 15 złr.; || 


Kto przegrał. 


„Wszystko stracone — prócz honoru!“ — szczęśliwy 
kto po doznanej porażce może to sobie powiedzieć. 

Po przegranej w radzie państwa, nasze utylitarne stron- 
nictwo nie znajduje się w tem szczęśliwem położeniu. 
Powiadamy : utylitarne stronnictwo — nie możemy bo- 
wiem porażki doznanej we Wiednju uważać 
jako przegranę kraju całego—przeciwnie uwa- 
żamy ją tylko jako porażkę fałszywych tego 
kraju proroków. 

(Przed paru dniami rzuciliśmy okiem w niedaleką prze- 
szłość. Przypomnieliśmy, kto to od roku 1865 trzymał ster 
spraw krajowych w ręku, i wykazali, że stronnictwo to było 
tylko wyrazem reakcyi, jaka zapanowała po upadki powsta- 
nia. Wybory z r. 1867 były przeprowadzone pod wyłącznym 
wpływem tego stronnictwa, które wsparte siłą rządu repre- 


zentowanego wówczas przez hr. Gołuchowskiego, przeprowa- | 


dziło je według swej woli. Większość sejmowa jest przeto 
tylko wyrazem tego stronnictwa. A zatem utylitarne stronni- 
ctwo poszło do Wiednia bez adresu d. 2. marca, ono to nie 
opuściło rady państwa pomimo uchwalenia konstytucyi naj- 


przeciwniejszej interesom i prawom narodowości naszej — 


ono odrzuciło wniosek Smolki dążący do naprawienia złego i 
postanowiło znowu iść do rady państwa jak gdyby umyślnie 
na to, by doznać porażki. A czyniło to wszystko wbrew prze- 
strogom głosów opinii publicznej, bo miało swe organa, które 
starały się usilnie i wszelkiemi Środkami o to — by te gło- 
Sy przytłumić, a tych co je podnosili, w oczach całego kraju 
sponiewierać. 

Daremnie wołaliśmy zawsze, by do wiedeńskiej rady 
państwa nie iść — daremnie przestrzegaliśmy , że jest 
rzeczą zupełnie niepożyteczną uchwalać rezolucyę , któ- 
ra ma na celu zadać cios centralizmowi, i tę samą rezolucyę 
przedstawiać do uchwalenia reprezentantom i bezwarunkowym 
zwolennikom centralizmu — daremnie wołalismy by nie zry- 
wać z Czechami, bo po zerwaniu zostaniemy zupełnie odoso- 
bnieni w Austryi, i nie będziemy mieli żadnego sojusznika. 
Dowodzono nam, że chcąc zmienić z gruntu konstytucyę i 
nadać jej inny zupełnie charakter, trzeba zostać na gruncie 


tej konstytucyj, że wtedy uznają legalność tego postępowania | 


RA czego żądamy. Zadawano kłam zdrowemu rozsąd- 
owi 


zechami. 
że trzeba podporządkować interesa kraju interesom monarchii 
jeżeli się chce uzyskać prawa odpowiednie naszemu stanowi- 
sku. Cała praktyczność, cały mniemany utylitaryzm rozbił 
SIĘ w puch o prostą logikę faktów, a wszystko cośmy prze- 
Powiądali, że nastąpić musi, nastąpiło w istocie. Rada pań- 
stwa nie zważała na piękne artykuły „Gazety narodowej“ do- 
Wodzące, że rezolucya w niczem nie uwłacza całości monar- 
chii, i że idąc do Wiednia okazaliśmy tak wielką lojalność, iż 
w nagrodę za nią winniśmy uzyskać koncesye — nie zważała 
na to, i odrzaciła żądania sejmu galicyjskiego, jak to 2 góry 
każdy nieuprzedzony przewidywał. 

> ięc nie sprawa nasza, nie kraj nasz cały doznał we 
Wiedniu porażki — ale klęska zupełna spotkała to stronnic- 
two, które oparte na sile rządu narzuciło się było krajowi 


Po wyjeździe Libelta. 


„ Libelt odjechał, a miasto nasze, które podczas pobytu 
Jego tak pełnem życia okazało się, przybrało znowu zwykłą 
postać swoją. 

- Nie wiem, czy wszyscy wpoiliśmy w pamięć i serca na- 
tego prawdziwego patryoty 1 wielkiego 


tolerancyi politycznej, 


r > arcia się zasad swoich 
lecz uszanowania zasad drugiego, obok wytrwałego obstawa- 


nia przy swoich własnych zasadach. Czy można jaśniej poznać 
przyczynę słabości naszej, podając rownocześnie tak prosty, i 
tak niewątpliwy środek zaradczy ? U nas nie było dotychczas 
środka—jedni zupełnie obojętni na sprawy publiczne, a jeżeli 
mieli jakie zdanie lub wcale zasady pod tym względem, nie 
posiadali: dość odwagi do wypowiedzenia jawnie takowych — 
drudzy fanatycy polityczni, potępiali każdego, kto nie podzie- 
względnie ich zapatrywania, zamiast przekonywania go, 
ogłaszali odstępcą i zdrajcą, a ludzi, którzyby mieli wyrobio- 
ne zdanie o sprawach publicznych, którzy zajmowaliby się 
gorliwie sprawami publicznemi, którzy mieliby cywilną odwa- 
Re Wypowiedzenia każdemu i zawsze to zdanie swoje, a po- 
nież o tego szanowaliby zasady drugich, i wytrwałą pracą, a 
stwo swoi em mających. odmienne zapatrywanie ię, yar 
kraju naszy zasadom zapewnić usiłowaliby... takich ludz 
Już, DA palcach możnaby policzyć! 
szych, że stałocę Ele jednym z najgłówniejszych błędów ry 
dzimy z równą aat nie jest zaletą naszą i przec 0- 
tyę, jak z ślepej ufności * z uniesienia zapału w martwą apa- 
wiści i pogardy. Dodajm niemal ubóstwienia, w uczucie niena- 


my do tego, że wytrwale pracować nie 


wi twierdząc, że bez sojusznika dokonamy tego, czego jak | 
twierdzono, dokonać nie zdołamy we dwóch, bo w sojuszu z | 
Obrażano poczucie narodowej godności twierdząc, 


ką 3 razy w tygodniu: rocznie | 


Organ demokratyczny. 


Reklamacye nieopieczetowane 


Niedziela dnia 25. kwietnia 1869. —. Marka ewang, (rzym.) — Artemona muez. (grec.) 


na przewodnika, a potem postawione między rządem a kra- 
jem, zamiast stanowczo zwrócić się na jedną lub drugą 
stronę, kręciło się w kółko z zamkniętemi oczami , a zwa- 
bione przez ministerstwo na bankowe i ko- 


lejowe interesa, poświęciło interes kraju 08 0- | 


bistej korzyści. 

Wszystko stracone — i honor stracony, mo” 
gą sobie śmiało powiedzieć menery stronnictwa tego. Niem- 
com chodzi o to, by delegacyę naszą we Wiedniu zatrzymać, 
i cóż robią? Stawiają na porządku dziennym sprawę rezolu- 
cyi galicyjskiej przed sprawą żelaznych kolei, a Niemcy ziro- 
nią opowiadają sobie i piszą, że Środek ten poskutkuje , że 
Polacy nie wyjdą z rady państwa, co chcą pierwej uzyskać 
kvlejowe koncesye. Czy się Niemcy zawiodą — nie wiemy, 
i nie chcemy tego przesądzać. Ale to pewna, że sama mo- 
żność przypuszczenia, iż taki środeczek poskutkuje, jest stra- 
szną obelgą, i pewno nie byłaby ona nastąpiła, gdyby dele- 
gacya inaczej się była zachowała. 

Ale jako żywo—obelga ta i ta hańba nie na kraj spada, 
ale na pojedynczych ludzi, na stronnictwo niby - utylitarne, 


którego reprezentanci są tu winni. Kraj jeżeli nie chce. 


wziąć na siebie solidarności z tymi panami, 
którzy dopuścili tej obelgi, powinien ich się wy- 
przeć stanowczo, powinien raz zerwać z tymi 
fałszywemi prorokami, którzy to uważają za 
utylitarne — co im przynosi pożytek. 

a w wn 


'Korespondencye Dziennika lwowskiego, 
Wiedeń 22. kwietnia. 


CI Kto chce się przekonać w jakim to sposobie usi- 
łuje panujące stronnictwo uspokoić niezadowolenie kraju, nie- 


'chaj przeczyta dzisiejszy natchniony artykuł w  „„Pressie*. 


Zaczyna od tego, iż chce nas uczyć naszej własnej historyi, 


i ponieważ opinia publiczna nie może być zadowoloną z sta- | 


nowiska i postępowania delegacji, które wychodzi na korzyść 
tylko centralistów, wywodzi sąd, iż Polska dla tego upadła, 
ponieważ wszyscy jej wielcy ludzie zostali zakrzyczani przez 
demagogów i namiętnych a nierozsądnych krzykaczy. Przy- 
czem wcale niefortunn e przytoczony przykład Wielopolskiego, 
albowiem gdyby na nieszczęście centralistów , choć jeden z 
delegatów miał połowę zdolności margrabiego, już nie jeden 


z dzisiejszych wielkich ludzi wiedeńskch, nie byłby się oparł | 


jak w Gratzu lub Berlinie. Dalej następuje oświadczenie 
wielkich sympatyj, które są powodem, iż nie można udzielić 


autonomii Galicyi, ponieważ Polacy nie umieją się rządzić. | 


Za sympatye dziękujemy mocno, chociaż możemy żyć i bez 


nich, zresztą wyznajemy w pokorze ducha, iż nie umiemy się | 


rządzić, gdyżbyśmy inaczej nie chodzili żebrać do Wiednia, 
ale w każdym razie nie będziemy się uczyli tej sztuki od wy- 
nalazców „der Konstitution-Treue'* i od bohaterów z pod Kö- 
nigsgratzu. Naturalnie zwykły argument nie chybił, to jest, 
iż Niemcy lepiej wiedzą, co Polakom potrzeba, niż Polacy 
sami, iż rezolucya jest niesłuszną, niesprawiedliwą , chociaż 
w niej po większej części tylko'te punkta zawarte, które na- 
wet aktem podziałowym zosiały zagwarantowane. Przyzwole- 


nie na rezolucyę znaczyłoby zrobić Wiedeń zależnym od Lwo- 


wa, i doprowadziioby do odbudowania Polski, —- nigdyśmy 
nie domyślali się sami, że ta skromna rezolucya tak daleko 
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sięga. Przytem pełno wyliczań tego szczęścia, jakie się do 
stało” Polakom w udziale, jak rząd i izba ubiega się tylko 
o to, czem mogłaby się nam przypodobać. Oczywiście odrzu- 
canie każdego wniosku — należy do głównych sympatycznych 
objawów. Nareszcie po zgromieniu dziennikarstwa krajowego, 
a nawet sejmu, wychodzi szydło z worka i cel całego arty- 
| kułu w kategorycznem oświadczeniu, iż gdyby sejm nie wy- 
słał delegatów do centralistycznej rady, wtedy rząd postara 
się, aby inne tam Żywioły wprowadzić, i że za pomocą cie- 
mnych mas ludu potrafi nawet bierną opozycyę zniweczyć, 
gdyż lud ten nie chce, aby mu zgotowano los taki, jak w 
Królestwie. Dziękujemy mocno za otwartość, ale żałujemy 
mocno rządu, jeżeli miałby takie wyobrażenie o stosunkach 
krajowych. Gdy zaś wiadomo, iż ten lud znurtowany w Zna- 
cznej części propagandą moskiewską, właśnie pragnie może 
w swej ciemnocie takiego losu jak w Rosyi, i że jedyną do 
tego przeszkodą, jedynym jego szczerym przyjacielem, są wyż- 
sze warstwy społeczeństwa, gdy przeciwko tym warstwom 
| grozi centralizm przymierzem z czernią, którą poruszyć mo- 
żna tylko podżeganiem komunistycznych zachcianek , przeto 
| takie reminiscencye, czerpane z krwawych dni r. 1846go, są 
już nie dowodem politycznego zaślepienia, ale wprost ohydą, 
| która rzuca miczem nie dającą się zatrzeć plamę w oczach 
całej cywilizowanej Europy na dzisiejszych liberałów. Przyj- 
mować dobrowolnie i z nieznanym dotąd egoizmem hasło nie- 
szczęsnego 46. roku, które nawet ówczesny wcale nie-liberalty 
rząd z oburzeniem od siebie odepchnął, na to i Katkow by 
się nie zdobył. Takim artykułem zabija się moralnie centra- 
lizm, i więcej mu przynosi rzeczywistej szkody, aniżeli opo- 
zycya wszystkich krajowych dzienników. Nam zaś nie pozo- 
staje, jak tylko o jedną rzecz poprosić, iżby mówiąc o sobie 
p. autorowie centralistycznych sympatij przestali nas nazywać 
„swymi współobywatelami polskiego języka“, gdyż pomijając 
głupstwo takiego nazwania , przypominające orzeczenie 0 0- 
| wych „polskich prusakach*, będące już wprost zaprzeczeniem 
| naszych praw, oświadczamy jawnie przed całym światem, iż 
| Jesteśmy Polakami i czem innem być nie chcemy, iż "można 
nas przymusić siłą i odjąć nam nasze przyrodzone prawa, 
lecz z ludźmi, którzy nam w ten sposób grożą, niec wspól- 
nego mieć nie będziemy nigdy. Sposób zaś, w jakim wszel- 
| kie nasze prawdziwe potrzeby bywają uwzględniane , uwyda- 

tnia się obecnie najlepiej w izbie, gdzie wszelkie przez pana 
| Sawczyńskiego stawiane poprawki w prawie szkólnem , po 
uznaniu. zupełnem jego trafnych uwag, bywają odrzucane, po- 
nieważ nie jest Niemcem. Innego argumentu nie ma. 


EE CE PÓZ ZE PŁ BRODA RASĄ CEN 
Wiadomości polityczne. 


| Ziemie polskie. Wiadom jest powszechnie, z jaką za- 
| jadłością Moskwa prześladuje wszystkie pamiątki historycz- 

ne, odnoszące się do naszej narodowości. Owoż teraz wyszukują 
| skrupulatnie dokumentów, któreby dowieść miały, że klasztor 
| byłych ks. karmelitów we Wilnie, gdzie się znajduje obraz 
| matki Bożej Ostrobramskiej, był pierwotnie klasztorem 

należącym do unitów; na mocy tego, chcianoby świątynie tą 

przywłaszczyć Moskalom. Kto wie jak mieszkańcy, nietylko 
| Wilna, lecz w ogóle całej Litwy, przywiązani są do tego obra- 
zu, który im przedstawia królowę Polski i Litwy, ten 
| pojmie co za oburzenie wywołaćby musiało przekształcenie 
| jego na sposób szyzmatycki. 


| 
|| 
| 


| 


mamy cierpliwości wytrwania na tej ciernistej, lecz niewąt- 


pliwej drodze, a raczej ścieżce, przeceniamy rezultata krót- | 


kiego postępu po niej i dajemy unieść się rozpalonej fanta- 
zyi; podczas gdy ma tej drodze tylko zimny rozum — i 
pewna siebie rachuba, społeczeństwem naszem kierować po- 
winny. 

Wstąpiwszy raz na tę drogę, nie będą Świetne obchody 
pamiątek narodowych, przemawiające tak rzewnie, tak słodko 
i tak gorąco do zbolałych serc naszych, dla nas celem, tryum- 
fem polskości, jak wyraził nasz wieszcz Kornel Ujejski, po 
którym zaużeni, jakby po zdziałaniu wielkiego dzieła, jakby 
po dopięciu celu naszego, w dawną wpadniemy apatyę! Nic! 
takie obchody będą tylko jednym ze środków do osiągnienia 
wytkniętego celu naszego. Społeczeństwo nasze, i kierownicy jego 
powinni dnie takie uważać jako dnie zbliżenia, dnie pozna- 
nia, dnie odpoczynku, badać troskliwie objawy i skazówki — 
korzystać z nich i natychmiast po upłynięciu tych świąt z 
podwojoną energią brać się do pracy. 

pole do pracy mamy obszerne! 
wzniosły ! 
„ Miliony ludu czekają oświaty, czekają, aby w samej isto- 
cie stały się obywatelami; czyż dwadzieścia lat wolności ludu 
przyniosły jakie skutki? czy pokolenie w tych latach wyrosłe | 
więcej obywatelskiem od starszych? A czyjaż w tem wina? 
Odpowiecie: „rządu“. Nie zupełnie — to także i nasza wina, 
nasza, którzy ich starszymi braćmi być się mienimy, którzy | 
starszymi braćmi być powinniśmy. Czyż Czesi pod korzystniej- | 
szemi warunkami działali? czyż nie germanizują wytrwale w 
Poznańskiem ? 
„Nie czekajmy zatem z założonemi rękoma, aż będzie 
za późno. Szczęśliwe okoliczności same rzadko przychodzą, a 
choćby znowu bez naszej zasługi przyszły, skorzystać z nich 
nie potrafimy, równie jak za rządów Belcrediego, równie jak 


A cel pracy 


umiemy i nie lubimy, że wciągnieni w organiczną pracę nie 


| Wyróbmy sobie jasne pojęcia o położeniu naszem, 0 kie- 
runku pracy, i pracujmy wytrwale na tej drodze, a nie wąt- 
pię, że z czasem , może nie tak prędko, ale niewątpliwie osią- 
gniemy cel nasz. 
| Dzięki obecnym stosunkom, w których kraj nasz, jako 
| prowincya monarchii austryackiej znajduje się, mamy zadanie 
o wiele ułatwione; jawnie i legalnemi środkami pracować 
możemy na tej drodze, wyrabiając opinię publiczną, i wskazu- 
| jac kierunek pracy. 

Srodkami do wyrobienia opinii i wskazania społeczeń- 
stwa kierunku, w którym postępować powinno, są dzienniki i 
stowarzyszenia, mianowicie stowarzyszenia polityczne. 

Zasady w ten sposób wyrobione urzeczywistniać i w Ży- 
cie wprowadzać będą organa ustawodawcze, autonomiczne i 
| stowarzyszenia ku pewnym wytkniętym celom zawiązywane. 
| Zadaniem przeto waszem, panowie dziennikarze! i towa- 
rzystwa demokratycznego, jako jedynego dotychczas w kraju 
istniejącego towarzystwa politycznego, przedewszystkiem wziąć 
się do wyrabiania opinii publicznej co do kierunku wewnętrz- 
nej organicznej pracy— jednak wyrabiania bez fanatyzmu, 'a 
me ALI osobistości do spraw publicznych, 
w ddipa linię, oddójąc: sięt Aer at SIER powy osnę 
sprawie. ; U 8 powyższej organicznej 

; po ‘ozeniu : oświata, dobrobyt i urządzenia gminne. 

Wyróbcie zatem przedewszystkiem opinię kraju, jak w 
| każdymi z tych trzech kierunków działać potrzeba i pobudźcie 
| jak największą liczbę ludzi dobrej woli do działania w kie- 
| runku, który opinia publiczna za zbawienny uzna, a położycie 
| kamień węgielny lepszej przyszłości. 


| 


P.-S; 


Rumuni z niezasłużonej wolności. 


Z nad granicy Kongresówki piszą: W miejsce zmarłego 
jenerała Belegarda, dowódzey 4 dywizyi piechoty, konsystu- 
jącej w Kaliszu, przeznaczony został jenerał Zimermann, któ- 
ry za przybyciem swem do Kalisza, zauważył w kwaterze 
dlań przeznaczonej, iż meble nie są odpowiednie , kupił więc 
nowe za 900 rubli, zniósł się z gubernatorem księciem Szcżer- 
batowem, aby każdy mieszkaniec miasta Kalisza, według zro- 
bionej przez nich dowolnej repartycyi , składkę złożył, celem 
pokrycia pomienionej sumy tej zaimprowizowanej kontrybucji, 
co też faktycznie wyegzekwowano nawet od takieh , którzy 
prawdziwie z dnia na dzień walczą, jakby nieodzowne po- 
trzeby biednej rodziny zaspokoić. Słowem jest to najlepszym 
dowodem, że nie masz Moskala, któryby z biednych Polaków 
nie chciał wyssać ostatniej kropli krwi. Słyszałem wiarygo- 
dnego obywatela „ który utrzymuje , iż jeżeli stan podobny 
jeszcze kilka lat tak potrwa, wszyscy z torbami pójdą, po- 
nieważ wielu z nich resztę zasobów zużywa. Dochód z dóbr 
nie może starczyć na pokrycie dowolnych podatków i jakiego 
takiego utrzymania. 


Austrya i Węgry. Przeciw projektowi ustawy o szko- 
łach ludowych wystąpiła frakcya klerykalna, domagając się, 
aby szkoły zachowały swój dotychczasowy konfesyjny charak- 
ter. Ks. Greuter miał długą mowę, wypowiedzianą dowcipnie 
i śmiało — śmiech i oklaski towarzyszyły jego słowom. 

Grocholski imieniem Polaków zarzuca, że projekt 
nie zgadza się z ustawą o kompetencyi rajchsratu, która tylko 
oznaczenie zasad nauczania w szkołach ludowych radzie 
państwa oddaje, resztę zaś sejmom krajowym pozostawia. 
Projekt zaś obecnie przedłożony jest szezegółowem systema- 
tyczńem rozporządzeniem 0 urządzeniu szkół ludowych, 
narusza przeto prawa sejmów i jest pogwałceniem kon- 
stytucyi. 

Gdyby możebnem było ustawę zmienić przez poprawki, 
mowca nie wotowałby ża przejściem do porządku dziennego , 
lecz zmiana taka jest niemożliwą. 

Polacy bynajmniej nie chcą odwlekać załatwienia tej 
sprawy, bo zanim jeszcze wniesiono w radzie państwa doty- 
czące projekta, sejm galicyjski już uchwalił ustawy, a o 
przedmiotach przekraczających jego kompetencyę , podał pe- 
tycye, lecz wszystkie ustawy i petycye dotychczas nie są 
załatwione. 

Z Niemców Schindler odpowiedział Greuterowi w dłu- 
giej świetnej mowie, zbijając twierdzenie obrońcy konkordatu. 
Zdaniem Schindlera projekt wydziału żąda tylko równych 
praw dla wszystkich bez wyjątku; nie występuje przeciw Żad- 
nej konfesyi, lecz tylko przeciw wdzieraniu się w atrybu- 
cye państwa. 

Także minister Beust, którego Greuter zaczepił , odpo- 
wiadał mu — wreszcie Andriewicz, archimandryta z Bukowi- 
ny, miał długą mowę 0 specyalnych stosunkach szkolnych 
Bukowiny. Na tem skończyło się posiedzenie 22. b. m. 


Wedle telegramu biura korespondencyjnego , zakończył 
rozprawę ogólną nad tym projektem minister oświecenia Has- 
ner. Wniosek Sawczyńskiego o przejście do porządku dzien- 
nego, został odrzucony. 

Rezultat ten można było przewidzieć, jak również od- 
gadnąć nietrudno, że delegacya pomimo tego nowego CIOSU , 
który paraliżuje zupełnie działalność naszej rady szkolnej — 
przecież. pozostanie w rajchsracie. 


Tyle razy już delegacya zapominała o godności własnej 
i interesach kraju, że trudno spodziewać się od niej jakiego- | 


kolwiek energicznego kroku. 
Wydział konstytucyjny obraduje nad ustawą o wybo- 


| 


| spraw zewnętrznych, a odrzucił przeciwny wniosek Twestena. 


ach bezpośrednich. Ziemiałkows ki oświadcza, że prawo 
rsejmów wybierania delegatów do rady państwa, polega na paź- | 


dziernikowym dyplomie, a każdy sejm żądać może, aby dele- 
gaci jego zasiadali tylko z delegatami innych sejmów. 


Zmianę statutu krajowego może tylko sejm przedsięwziąć. | 
Rechbauer odpowiada, że wedle dosłownego brzmienia | 


$. 16. statutu krajowego, prawo sejmów wybierania delegacyi 
bynajmniej nie jest wyłączne. Dyplom październiko- 
wy zaś nie jest już podstawą teraźniejszej konstytucyi. 
Grochojlski uważa dyplom październikowy jako usta- 
wę zasadniczą dla państwa i krajów. Co dyplom orzeka o 
prawach sejmów, to bez przyzwolenia tychże zmienionem być 


OSTATNI TABORYTA 


czyli 


Czechy w XY stuleciu 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 
przez 


HERLOSSOHNA. 


(Ciąg dalszy.) i 
„Czechice wraz z Sokołem roztasowawszy się z swą cho- 
rągwią w pobliżu kościoła katedralnego, na chwilę ją opu- 
ścili i pojechali konno na Małą stronę w odwiedziny Zeszwi- 


ców. Długo nie widzieli swych przyjaciół, a pożegnanie przy. 


ostatniem widzeniu się było smutne i boleśne; tem weselszem 
miało być powitanie. W pałacu Zeszwiców nie zastali nikogo, 
dowiedzieli się od marszałka, że ojciec wraz z synem poszli 
na zamek królewski. Tam ich szukać nie było czasu; przed 
nocą musieli być u swej chorągwi, i smutni, że zawiodła ich 
nadzieja uściskania przyjaciół, wrócili do swego stanowiska. 
Wielka wesołość śród wojennego gwaru panowała w obozie. 

Wratysław obok stryja siedział przy ognisku, obadwaj 
otuleni w płaszcze, gdyż chłodna noc kazała wnosić, że bę- 
dzie przymrozek, W tem mężczyzna jakiś około ich stanowi- 
ska — stanął, i przyłożywszy dłoń do ócz — przystąpił bli- 
żej nich. 

Mikoła ! zawołał Wratysław, szybko przyskoczył ku nie- 
mu i uścisnęli się serdecznie. 

Zdenko i Sokół przybliżyli się także. 

` I ty tu, i ty tu — wołali obadwaj ns przemian urado- 

wani — widzimy się znowu! 4 

Usiadłszy koło ogniska poczęli rozmowę. 

I ja idę z wami — rzekł Mikoła 
stem w zbroi. Nie bez żalu jednak pożegnałem siostrę, ojca 


— jak widzisz je- | 


„pomyślne szanse powodzenia, stawia kandydaturę jednego Z 


| stosunki dotyczące poselstw znajdują się w stadyum przejścia, 


| religii, 


nie może; Austrya jest dziś konglomeratem królestw i krajów; 
co zmienia ten stan rzeczy, narusza prawa tych prowincyj. 

Z Niemców tylko Wolfrum oświadcza się przeciw bez- 
pośrednim wyborom. Odroczono następnie posiedzenie do wie- 
czora. Giskra premówił w imieniu rządu: oświadcza przeciw 
Grocholskiemu, że wydając dyplom październikowy, sej- 
mom nie przyrzekano, że bez nich Żadna zmiana nie może 
nastąpić. Sama konstytucya lutowa mieści w sobie zmiany 
dyplomu październikowego. Błędnem jest twierdzenie, że bez 
przyzwolenia sejmów nie mogą być przedsiębrane zmiany w 
przepisach tyczących się wysyłania do rady państwa. Rezolu- 
cya Polaków dopiero domaga się takiego prawa dla sejmów. 
Austrya nie jest aglomeratem królestw i krajów; lecz całością 
organiczną, opartą na konstytucyi. Ministeryum uznaje stosow- 
ność, ale nie konieczność powiększenia liczby deputowanych. 
Postanowienie liczby deputowanych jest, rzeczą rady państwa, 
a przeprowadzenie tego postanówieńia jest trudnem, gdyż do- 
tyka praw ordynacyj krajowych. Wobec panującej wielkiej 
sprzeczności zdań, rząd nie może złożyć stanowczych oświad- 
czeń. Rząd wyszły z parlamentu , szczyci się tem , że stoi i 
upadnie ż większością Izby. — Po oświadczeniu tem , wydział 
odrzucił wszystkie wnioski podkomitetu, a na wniosek Ban- 
hansa wybrał nowy podkomitet z pięciu członków złożony i 
polecił mu poczynić stanowcze propozycye pod względem po- 
większenia liczby deputowanych. 

Podkomitet z łona wydziału ekonomicznego wybrany 
dla spraw kolejowych, uchwalił ustawę o kolei z Przemy- 
śla przez Chyrów, Lisko, Zagórze i Szczawne do Łupkowa 
na granicy węgierskiej. Przyjęto wniosek rządowy z tą zmia- | 
ną, że ewentualność budowy tej linii z funduszów państwa 
wykreślono. 


Francya. Dzień wyborów oznaczony będzie dopiero 
po zakończeniu sesyi ciała prawodawczego; rząd rozmyślnie 
dotychczas nie ogłosił tego terminu, zdaje się jednak pewnem, 
że w drugiej połowie maja wybory się odbędą.  Opozycya 
wszędzie, gdzie nie ma stosownego kandydata, a ma dosyć 


naczelników swego stronnictwa. Juliusz Simon kandyduje 
więc w siedmiu, Thiers w sześciu, Garnier-Pages i Picard w 
trzech okręgach wyborczych. 

Stoletnia rocznica urodzin Napoleona I. obchodzoną bę- 
dzie z nadzwyczajną uroczystością, a skarb państwa wyda na 
ten cel kilkadziesiąt milionów. Cesarstwo oboje wyjadą do 
Korsyki na dzień 15. sierpnia, cesarzewicza pozostanie W 
Paryżu i z radą tajną, która na ten czas zamienia się w | 
radę rejencyjną, będzie prowadził rządy. Młody cesarzewicz, 
jako Napoleon IV. prezydować będzie w radzie ministrów 
i podpisze wszystkie dekreta, które wyjdą w dniu 15. sier- 
pnia, mianowicie liczne awanse, nadania orderów, ułaskawie- | 
nia, nominacyę jenerała Fleury na gubernatora Algeryi, i t. p. 
Będzie to zatem próba rządów małoletniego księcia , próba 
tem pożyteczniejsza, gdy Napoleon III. liczy już przeszło 60 
lat. Jako tsoskliwy ojciec, cesarz synowi pozwala zawczasu | 
oswoić się z dzierżeniem berła — lecz jeśli sądzi, że tym 
sposobem odświeży w sercach Francuzów owe przywiązanie do | 
dynastyi, którein niegdyś słynęli, to myli się wielce. Szereg 
rewolucyj inne zupełnie zaszczepił pojęcia we Francyi niż te, 
na których opierała się niegdyś władza królewska; od dwóch | 
set lat nie wstąpił ani razu na trou francuski syn po ojcu, a | 
wątpić należy, czyli ów fatalizm zmieni się na korzyść Napo- 
leona IV. 


Niemcy. Sejm związkowy uchwalił budżet ministerstwa 


Zarazem żądał Twesten, aby przedłożyć zbiór dokumentów: 
dyplomatycznych (księgę błękitną), aby przedstawić przegląd 
zewnętrznej, polityki związku. 

Bismark wystąpił przeciw tym wnioskom mówiąc, że 


należy przeto kanclerzowi powierzyć załatwienie tej sprawy. 
Co się tyczy błękitnej księgi twierdził, że jest ona nieprak- 
tyczną, ponieważ albo jest bez wartości, albo jest niebezpie- 
czną. Łatwo przekroczyć gramieę dyskrecyi, zestawienie zaś 
dokumentów podrzędnych nie ma żadnego celu. Jeżeli kwe- 
stya jest naglącą , wtedy dotyczące akta będą ogłoszone bez 
żądania parlamentu. 


i wszystkich, których kocham — ale ojczyzna woła. Lecz 
jakże się tobie powodzi? tak długo nie daliście nam o so- 
bie wieści. 

Patrz te szarfy żałobne — rzekł Wratysław — wymow= 
nie ci poświadczą o moich stratach; jednak ojczyzna zastąpi 
mi te straty. Z rozkoszą idę do walki. Ty musiałeś -się 
wyrywać od kochającego łona; ja nie nie mam do stracenia — | 
ofiara twoja większą jest niżli moja. Tak mój przyjacielu , 
nieszczęście moje nie drzymało od ostatniego naszego widzenia 
się. Ale pocóż te smutne przypomnienia, w roskosznej chwili 
powitania. Gdzie jest twoja siostra teraz? Elżbieta, wesoła 
i miła Elżbieta. Co porabia ojciec? szlachetny ten starzec? 

Elżbieta przebywa w Słocinie na moim zamku — odpo- 
wiedział Mikoła—z moją nadobną znajdą, której jestem opie- 
kunem. O siostrę stara się człowiek pełen honoru, potomek 
jednej z najstarożytniejszych czeskich rodów. Leży teraz ranny 
w nogę, inaczej z nami byłby wyruszył. Gdy wyzdrowieje , 
pociągnie za nami — to i wesoła Elżbieta popłacze trochę. 
A ojciec od rana znajduje się na zamku, poszedł na naradę 
wojenną; ze świtą królewską pójdzie w pole. 

I Neuhaus — przemówił Sokół — w chęci zwrócenia na | 
siebie uwagę Mikoły — wezwany przez króla, poszedł na za- | 
mek, na naradę wojenną, jako dośwadczony wojownik. 

Szanowny Zdenku i Sokole, zawołał Mikoła, obu ściska- 
jąc ręce. Przepraszam, że nie wypełniłem.pierw tej powin- | 
ności. Jakże mi miło widzieć was. Tedy wszyscy jesteśmy., | 
razem. Złączeni razem, walczyć będziemy za kochaną ojCZy= | 
znę, a gdy wywalczymy jej pokój, wytehnjemy w objęciach 
kochanek i dobrych przyjaciół, dodał wesoło, | 

Nie tylko spokój — dodał Wratysław uroczyście —= i 
wielkość ojezyznie naszej zdobyć nam wypada, przewagę nad 
nieprzyjaciołmi w kraju i za jego kresąmi , swobodę naszej | 
wielkie Czechy, samodzielne, bez: obcych wpływów. 
I chcemy mieć króla potem, przed którym drzałaby cała Eu- 
ropa, zwąc go pierwszym i wielkim! | 


Wschód: Urzędowe dzienniki zone poruszają znowu 
kwestyę wschodnią. „Vidovdan“ pisze, że Serbia ma takie 
posłannictwo w Słowiańszczyźnie południowej, jakie miał Pie- 
mont we Włoszech. Księstwo serbskie jest głową narodu 
serbskiego, dopóki więc kę. członki tego organizmu 
narodowego połączone nie zostaną, nie można mówić, że Ser- 
bowie żyją jako naród niezawisły. . 


Nowiny z kraju i zagranicy. 

* Jak po macoszemu traktuje nas rząd w każdym kie- 
runku, tego nowem dowodem jest, że wszechnica w Insbruku otrzy- 
mała wydział medyczny, czego Lwów oddawna bezskutecznie się 
domaga. Wszechnica nasza jest w Europie prawie jedynym insty- 
tutem tego rodzaju, w którym istnieje tylko chirurgiczny oddział , 
a medycznego nie ma. - 

* Wypadki miejscowe. Podczas gdy W zeszłym 
tygodniu zajęci byliśmy przyjęciem ukochanego gościa naszego, 
ubiegły tydzień miał inną cechę — bo przez cztery dni odzywały 
się koncerta różnego rodzaju. Napadła nas więc znów nowa mania, 
a do kolejo- i bamko-manii, grasującej. szczególnie “w kołach dele- 
gacyjnych przybyła nam koncertó-mania. Wprawdzie nie jest ona 
szkodliwą — szczególnie jeżeli z nią połączony cel dobroczynny 
jak to miejsce miało z koncertem ma korzyść „Gwiazdy i 
czytelni akademickiej. Szkoda tylko, że koncerta: te; Szcze- 
gólniej pierwszy — tak mało zwabiły słuchaczy. 

* [ud iwojsko. Podczas gdy podatki co roku bywają 
podwyższane, a ciężary któremi nas obarczają zaledwie są do zniesienia 
przecież do jedynej oszczędności, która mogłabyjnam przynieść jaką 
taką ulgę, dojść nie możemy, a tą jest zniesienie wojsk stojących. 
Natomiast silą się organizatorowie wiedeńscy, aby wydatki na woj- 
sko o ile być może jeszcze bardziej powiększyć. I tak donoszą, że 
place oficerów mają być znowu podwyższone, a żołnierze mają obfit- 
sze jak dotąd otrzymywać menaże, to jest na jednego zamiast 
4 —*h funta wied. mięsa. Nie mielibyśmy nic przeciw polepsze- 
niu doli wojskowych, gdyby to jednak niedziało się ną koszt na- 
szych i tak już dość ogoloconych kieszeń. Śmieszną jest bowiem 
rzeczą, aby żołnierzowi utrzymywanemu z podatków krajowych, da- 
wać codziennie po */ę funta mięsa, podczas gdy lud, który opłaca 
owe podatki a więc utrzymuje wojsko, zaledwie raz w tydzień lub 
miesiąc kupić sobie może mięsa. Wedle naszego zdania stosowniej 
by było, aby pierw myśleć ʻo ludzie, o założeniu szkół, o podwyż- 
szeniu dotacyi nauczycieli i podniesieniu dobrobytu ludu, a potem 
o wydatkach nieprodukcyjnych. 


* OCzortków 21. kwietnia. W ubiegłym tygodniu panował w 
mieścinie naszej ruch niezwykły — starzy i młodzi dygnitarze nasi 
spieszyli na ratusz, by najważniejszą w ich życiu publicznem za- 
łatwić sprawę, i głos swój wrzucić do urny, która w swej głębinie 
aż do skrutynium ukrywała nazwę przyszłego burmistrza, 

Stary wójt dzierżąc buławę, alias okutą laskę przez długie 
lata, dobrowolnie zrzekł się swej godności, gdyż autonomiczny bud- 
żet z deficytem nie lgnął jakoś do jego administracyjnych wiado- 
mości, więc rada gminna jako owczarnia bez pasterza długo pozo- 
stać nie mogła, i z ubolewaniem przyjawszy rezygnacyę do 
wiadomości, odniosła się do władz wykonawczych w celu zarządze- 
nia nowych wyborów, które dzięki naszej słowiańskiej powolności 
odbyły się spokojnie — bez walki. Większość obrała sobie, czy ra- 
czej dla Czortkowa, wójtem. p. Jana Szatanera, doktóra wszech ichi- 
rurgii, który inaugurował swe urzędowanie wytoczeniem procesu 
prowizoryalnego dawnemu wójtowi, o turbowanie gminy w posiadaniu 
placu targowego, na którym były wójt zamierzał właśnie stawiać 
budynek. Sądowa komisya przybywszy na miejsce, poczęła włąśnie 
kreślić plan idealny, gdy oto biegnie zadyszany policyant ze, strzęlbą, 
nie odtylcową lecz krzemionką na plecach, by wykonać wyrok. Po- 


| licyant uzbrojony, jako rzecz w Czortkowie nie zwykłą, ściągnął 


na się uwagę szanownej komisyi, a zapytany, gdzie dąży, odrzekł 
w poczuciu autonomicznej , swej godności , iż idzie spełnić wyrok. 
krwawy polecony mu przez nowego burmistrza — idzie na oko- 
pisko, by zastrzelić psa, który wygrzebał zwłoki 1óletniego, mło- 
dzieńca wyznania mojżeszowego, i zjadł takowe. Komisarz sądowy, 
któremu taki doraźny wyrok, bez dowodów protokolarnych, i inter- 
wencyi prokuratora wydany, wydawał się nielegalnym, zaprotesto- 
wał przeeiw tej egzekucyi i uratował swojem veto. psu życie ; pies 
bowiem przeczuwając swój los i będąc na wolnej nodze, umknął z 
okopiska i pozostawił policyantowi możność zrobienia relącyi o kon- 
flikcie władzy autonomicznej z władzą sądową. 

Niezwykła taka energia nowego burmistrza zniewala mnie 
do uczynienia następującej propozycyi, która w odpowiednie ujęta 
En GG 
Tak — tego chcemy — potwierdził Zdenko z zapałem 
— i temu to starcy dobyli zardzewiałe swe miecze ze zbro- 
jowni, a duszę ich opanował zapał. 

W tem zagrzmiało działo, ustawione na głównym odwa- 
chu tuż przy dużym głównym sztandarze wojsk ,, zahuczały 
bębny — był to znak nakazujący spokój. Lud rozeszedł się, 
żołnierze szybko zdążali do swych stanowisk. i 

Bywajcie zdrowi — rzekł Mikoła, ściskając, ręce przy- 


'jaciół — jutro znowu się zobaczymy tu, lub w pochodzie , a 


jeśli nie, to w bitwie. 32 
Mikoła pospieszył ulicą namiotową do swej chorągwi 
na placu, obok królewskiego pałacu obozującej. 
Pomało uciszyło się zupełnie w obozie. Ponura jakaś 
cisza panowała w około. Przy ciemnej nocy wyglądał obóz 
przepełniony żołnierzami, przy słabem świetle przygasających 


ognisk, jak duży jakiś i gęsto grobami zasiany cmentarz ; 


bo też nad niejednym z obozujach usypią mogiłę. Leki chłodny 
wietrzyk wiał po nad spiącymi, jakby anioł śmierci o chło- 
dnym oddechu robił przegląd, znacząc dla siebie przeznaczo- 
ne ofiary, 

Około drugiej godziny w nocy — a czternastej podług 
ówczesnej rachuby — zeszedł księżyc, tuż po nad spiczastą 
ratuszową wieżą. Białe chmurki pędziły przed nim. Niektó- 
rzy nie spiąc jeszcze pod tę porę, utrzymywali , że widzieli 
między temi obłokami św. Wacława na koniu, z białą chó- 
rągwią, jadącego na czele orszaku rycerzy z góry Blanik , 
którzy jak niesie podanie ludowe — od owego nieszezęsnego 
dnia porażki pod Grzybem, zapadli się w górę Błanik, aby się 
znowu ukazać i powstać, gdy będzie potrzeba obronić ojczy- 
znę od zaguby, Miało to być przepowiednią nieuchronnego 
zwycięstwa, 

(C: di ny“ 


dłonie, korzystne dła miasta wydałaby owoce: rmieścina, „którą prze= 
jezdni zwać zwykli; „Ozortkowem, * składa się właściwie z trzech 
gmin odrębnych, z trzema wójtami na czele ; od poczty do sądu 
powiatowego, to gmina jedna nazwiskiem „miasto Czortków“ ; od 
sądu do rogatki to gmina druga nazwiskiem „„Czortków stary“; 
za zamkiem ku wzgórzu aż do gościńca rządowego, to gmina trze- 
cia pod nazwiskiem „Wygnanka dolna i górna.“  Teritoryum tych 
trzech gmin tak szczupłe, że wyszedłszy na przechadzkę, zanim 
spopieleje jedno cygaro w ustach, obejdziesz wszystkie gminy i zo- 
stajesz pod trzema jurisdykcyami, Nie jestże to istny krahwinkel ? 
zdarzało się bowiem, że bezroga umykająca przed pogonią policy- 
janta „starego Czortkówa', kryła się pod skrzydła opiekuńcze poli: 
cyanta „miasta Czortkowa*, który przez antagonizm nie pozwalał 
łowić takowej. Jeśli do tych trzech urzędów gminnych dodamy 
jeszcze. dwie samoistne jarisiykcye obszarów dworskich, natenczas 
nie dziw, że rzadko który mieszkaniec wie, do kogo ma się udać 
z zażaleniem; nie dziw, że żaden wójt nie wie, z której ulicy ma 
zgartywać błoto. Czyż nie należałoby więc wziąć inicyatywy w tej 
sprawie i złączyć te trzy gminy razem z obszarami dworskimi w 
jedno ciało? wszak płaca trzech wójtów więcej wynosi jak dotacya 
jednego — 3 kancelarye i 3 pisarzów więcej kosztują jak jedna 
kancelarya i jeden pisarz, Zresztą jeżeliby gminy nie miały tyle 
odwagi, by sprawę przeprowadzić, to możeby rada powiatowa choć 
w tej jedynej sprawie wzięła inicyatywę. Mówiąc już o radzie po- 
wiatowej, tyle chyba o niej donieść mogę, że tylko z dzienników 
wiem o jej istnieniu i o tem, że marszałkiem jest p. Podlewski, a 
wicemarszałkiem p. Rurof, i że sekretarz w polskim stroju w po- 
czuciu swej kwadratowej godności przechadza się po mieście. 
sił Wino szampańskie, Często można słyszeć, że nigdy 

albo rzadko dostajemy prawdziwe wino szampańskie, lecz tylko fa- 
brykowane. Że tak nie jest, tego dowodzą tablice statystyczne izby 
handlowej w Rheims. Według tychże d. 1. kwietnia 1845 było 
we Francyi na składach 23.280.818 flaszek, a w ciągu tego roku 
wywieziono 4,380.214 flaszek. W r. 1866 było na składzie 
37,608.700, > a. więc o 14 milionów flaszek więcej, wywieziono 
10,282.866 flaszek, a więc o 6 milionów więcej, z czego wypada, 
że w r. 1866 konsumcya w stosunku do produkcyi podwoiła się. 
W ciągu lat 1840—1866 konsumcya wzrastała ciągle, tylko w r. 
1862 zmniejszyła się nagle o 2 miliony flaszek. Łatwo pojąć, że 
ilość 10,283.866 flaszek jest dostateczną do podziału pomiędzy 
wszystkie kraje. 

* Niespodzianka. Między podarunkami kosztownemi, 
które otrzymał papież, znajdowała się bardzo elegancka kasetka, w 
której były fotografie dwóch niedawno co w Rzymie na rusztowa- 
niu straconych przestępców politycznych. Można sobie wyobrazić, 
Jak przykre wrażenie uczynił dar ten, a jaką złość wywołał w 
reakcyjnem otoczeniu papieża. Policya rzymska daremnie śledzi za 
sprawcą. z 

* Młodzież węgierska w Peszcie zamierza postawić 


pomnik księciu Woronieckiemu, który w r. 1848 jako mło- 


dzieniec 24letni pospieszył do Węgier i walcząc odważnie, poległ 
za sprawę Wolności. Utworzony w tym celu komitet wzywa ogół 
publiczności do składek: IR. [912109 

-Kiedy nasi zakarpaccy sąsiedzi nie zapominają o mogiłach 
ofiar r. 1848, młodzież polska przeciwnie obojętnie spogląda 
na opustoszały grób Teofila Wiśniewskiego. Skromny pomnik ka- 
mienny, postawiony w r. 1861 potajemnie w nocy zaraz nazajutrz 
został zniszczony, lecz teraz wznosząc go powtórnie spłacilibyśmy 
święty dłng. 


* W obrębie królestwa Polskiego znajduje się obecnie 
dziesięć trup artystów dramatycznych: Ratajewicza, Trapczy, Car- 
mantranta, Stobińskiego, Okońskiego, Modzelewskiego, Sulikowskiego, 
Russanowskiego, Raszowskiego i pani Bucholtz. Niektóre z tych 
zjeżdżają czasem do Warszawy na lato, dla urządzenia tak zwanych 
ogródkowych- teatrzyków. 


* Użycie velocipedu coraz więcój się rozpowszechnia , 
a fabrykanci przemyśliwają nad ulepszeniem tego mechanicznego 
przyrządu ; w niektórych zaś miastach urządzono nawet szkoły ćwi- 
czenia, Sławny atoli lekarz wiedeński Opolzer ogłasza, że nadmierne 
posiłkowanie się velocipedem nadweręża muszkuły i łatwo przypra- 
wić może o defekta sercowe. 
~ * Obrzęd pogrzebowy u kałmuków dońskich. 
„Don. Wiest.“ podaje następujące ciekawe szczegóły pogrzebu 
pego bakszy kałmuków dońskich Dżembo Hanżynowicza Han- 
Żynowa, Od daty Śmierci do chwili pogrzebu, czyli raczej spalenia 
trupa, upłynęło okóło sześciu dób, w ciągu których ciało tego pra- 
lata katmuków, owinięte materyami, noszono po miejscach, gdzie 
ej aściej przebywał nieboszczyk, Po przybyciu lamy Małej hordy 
der) tiewskiej, który w hierarchii uważany jest za starszego od 
zmarłego, rozpoczęła się ceremonia spalenia ciała bakszy. Wysta- 
wino na placu rodzaj pieca z cegły, z miechami ze czterech stron 
urządzonego w ten sposób, że głowa trupa, na wierzchu pieca 
oparta była na żelaznej podstawie, a nogi spadały na ułożony 
wewnątrz pieca stos z suchego drzewa polanego olejem. Na ten 
obrzęd, oprócz lamy zebrali się wszyscy beluni koczowiska doń: 
skiego, w liczbie 700. Ciało zmarłego wyniesiono z wielkiemi ho- 
notami i włożono do pieca; po zwykłych modłach, lama podpalił 
` stog polany olejem i trup zgorzał bardzo prędko. Poczem piec 
okryto z6 wszech stron kocami, ażeby nie przepadła najmniejsza 
cząstka popiołu, z którego następnie zrobiona będzie statua i po- 
łożona na wieczne czaty w osobnym. lokalu w. churulu (klasztorze) 
Lama i heluni podzielili się spadkiem zmarłego: lama wziął konie 
zaprzęgowe. i powóz, a holuni po dukacia. Ruchomości zmarłego, 


| i licytacyi, za któ "A BET: 
podług zwyczaju sprzedano na , re kałmucy płacili 
nadzwyczajne ceny, Tak, naprzykład, za mały nóż, wartości 50 
kop., zapłacono 18 rs, za parę zwyczajnych pończoch 20 rs. No- 


wy baksza obrany będzie z helnnów przez głosowanie powszechne ; 
zatwierdzenie g0 na tej posadzie zawisło od atamana wojskowego. 

| * W Paryżu do zamiatania ulio zaprowadzono mą- 
sy. Skład jej jest taki: Walec w kształcie szczotki z fiszbino- 
wych pręcików, jest umieszczony w tyle dwukołowej rekę obrót 
je p którym zmiata błoto uliczne, zależy od obrotu kary, z 


i jest łańcuchem złączony. Zamiatają tam ulice co dzień po 
razy, a jest to v wielę tańsze, niż zamiatanie miotłami, 


ai: — 


4 Wydział stowarzyszenia „„Gwiazda' składa winne podzięko- 


s tezczoktowi semmaryum gr. kat, za pozwolenie, tudzież alu- 
zrzebu zw edlBinaryum za uczestniczenie w żałobnym obrzędzie 


M dnia28.. kwietnia, 1869, 
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| się poddaje jej kierownictwu. 


logowane rozprawy o moralności; 


Przegląd literacko - artystyczny. 


* Teatr polski. Na pierwszy występ pana Józefa 
Teksla, aczwarty występ gościnny p. Biedrońs kiej dano 
w piątek czteroaktową komedyę A. Dumasa (syna) p. t. „Pojęcia 
pani Aubray* przełożoną z francuskiego przez Wł. Umiastowskiego. 
Sztuka sama -— której przekład polski bardzo wiele pozostawia do 
życzenia — bardzo jest głęboko pomyślana i dotyka jednej z naj- 
boleśniejszych ran społecznych , nietylko francuskiemu ale każ- 
demu europejskiemu społeczeństwu właściwych , choć nie w ka- 
żdem może tak bardzo występujących na jaw i przez ogół 
uczutych. 


P. Aubray (p. Miłaszewska) bogata wdowa, przedsta- 
wia nam się jako osoba najwznioślejszych pełna zasad, nie tą po- 
wierrchowną, błyskotliwą przejęta moralnością, co to z góry rzuca 
kamieniem potępienia na złe i zbłąkane, ale z prawdziwie chrześ- 
ciańską miłością w występuym upatrująca chórego tylko, którego 
słowo miłości napowrót może powołać do zdrowia i życia, W tym 
też duchu wychowała syna Kamila (p. Teksel), który jest 
lekarzem przy szpitalu matek, i poruczoną jej pieczy Łucyannę 
(p. R. Popielówna) córkę Barantina (p. Królikowski) 
przyjaciela p. Aubray, który przez żonę haniebnie zdradzony, wygnał 
ją ż domu. 


Rzecz dzieje się w kąpielach morskich. Do kąpiel tych przy- 
bywa młoda kobieta Janina (p Biedrońska ) z synkiem Gastonem. 
Kobiety poznały się — p. Aubray widząc Janinę samotną, widząc 
w jej twarzy i zachowaniu całem rozlaną pewną melancholię, zbliża 
się do Janiny żywą do niej przyciągnięta sympatyą, również jak 
Kamil, w którego sercu Janina po raz pierwszy : obudziła miłość. 
Janina przedstawia się p. Aubray z początku jako wdowa — nie 
mogąc jednak znieść długo udawania, wyjawia jej, iż nie jest wdo- 
wą, iż nie była nigdy zamężną, a uwodziciel jej Feliere (p. Ba- 
ranowski) ożenił się z inną. Błąd Janiny jednak nie był występ- 
kiem — był on wynikiem zupełnej nieświadomości błędu, był oraz 
spowodowany ostateczną nędzą, w jakiej się matka Janiny znajdo- 
wała. Charakter tej osoby skreślony przez Dumasa po mistrzowsku, 
sama szlachetność i dobroć — pełna poświęcenia dawniej dla matki 
swej, a po jej Śmierci dla swego synka, gotowa do wszystkiego, 
czem tylko błąd swój — do którego uznania właściwie dopiero 
teraz przychodzi — naprawić by mogła, błyszczy ona mimo tego 
błędu tak jasnem światłem moralności, że w obec niej blednie ta 
powszechna światowa moralność, co to nie błądzi, bo nie ma powo- 
du do błędu, co idzie drogą dobrą, bo jej nędza nigdy do zbocze- 
nia nie zmusiła — ta moralność konwencyonalna raczej, 

P. Aubray zajmuje się żywo jej lesem, Janina pierwszy raz 
spotkawszy na drodze życia tak szlachetne a miłujące serca, ślepo 
Decyduje się odrzucić wszelką po- 
moc od uwodziciela swego — i pracować na siebie i dziecko. Ale 
Felier, który chciał Janinę przed jej opiekunką oczernić, i któremu 
p. Aubray dała do poznania, że wie o jego stosunku i że ocenia 
go jak na to zasłużył, zbliża się do Janiny — budzi się w nim 
dawna namiętność, a nie znając charakteru uwiedzionej kobiety, 
chce nawiązać znowu dawny stosunek, Janina Z dumą go odtrąca 
Felier chce jej odebrać dziecko, przyczem przychodzi do gwałto- 
wnej sceny. Nadchodzi Kamil —Felier rzuca dziecko i ucieka. Wte- 
dy to Kamil oświadcza się Janinie, która go kocha również silnem 
bo pierwszem uczuciem, ale wiedząc, jaką między niemi przepaść, 
odsyła go do matki, 

P. Aubray ułożyła sobie plan cały, plan bardzo piękny pod- 
niesienia Janiny, Bawi w tych samych Kkąpielach trzpiot młody 
Valmoreau (p. Szymański), który pod wpływem gorących słów 
Kamila i p. Aubray, pragnął by zacząć Życie inne, a zacząć od 
dobrego czynu. P. Aubray, który wie o tem, że Janina kogoś ko- 
cha, a mylnie uczucie to odnosi do Valmoreau, opowiada mu błąd 
Janiny, i chce nakłonić, by się z nią ożenił jest bowiem jej za- 
sadą, że osoby upadłe miłością podnosić należy, że obowiązkiem 
mężczyzn zaślubiając je, uszłachetnić i życiu ich nowy nadać kie- 
runek. W tem dowiaduje się od syna, Że to on kocha Janinę, i 
że jest wzajemnie kochany. Tu p. Aubray, którą w całej sztu- 
ce widzimy jako osobę kierującą się wyłącznie zasadami, jako coś 
nie ziemskiego raczej — po raz pierwszy staje przed nami jako ko- 
bieta. Zasada każe zezwolić na związek Kamila z Janiną—duma 
i przywiązanie matki każą jej ten związek potępić. Poczyna się 
walka między zasadą a praktyką, i w walce tej zasada z początku 
upada! Kamil z rozdartem sercem poddaję się wyrokowi matki, 
Ale poświęcenie Janiny naprawia wszystko. Chce by Kamil zapo- 
mniał o niej; — by zapomniał, trzeba żeby nią pogardził — więc 
przy wszystkich rzuca potwarz sama na siebie — powiada, że błąd 
jej się powtarzał, że przyczyną błędu była rozpusta. P. Aubray 
zwyciężona tą szlachetnością, pewna że to oskarżenie fałszywe, od- 
daje ją Kamilowi. 3 

Taka jest treść sztuki. Co do przeprowadzenia widzimy cha- 
raktery nakreślone z wielką prawdą i głęboką znajomością serc 
ludzkich. Pierwsze dwa akta nieznośnie rozwlekłe — same dya- 
ale kto ma cierpliwość przesie- 
sowicie będzie wynagrodzonym w trze- 
w których akcya rozwija się z nadzwyczajnem 


dzieć przez te dwa akta, 
cim i czwartym , 
życiem. 

P. Biedrońska w roli Janiny odniosła tryumf zupełny. 
Pojęła ona wybornie i również oddała charakter Janiny w naj- 
drobniejszych szczegółach. Naiwność, z jaką opowiadała smutną 
historyę swego błędu, niewinność przebijająca z każdego słowa, 
choć to opowiądanie pozornie mogło ją potępiać, były prawdziwie 
iwan, A w ostatnich scenach, gdy się potępia przed Ka- 
milem, gdy potem nagle przechodzi w szaloną radość, wywołała 
p. B. ogromne wrażenie. Środki sceniczne, jakich używa p. B. są 
proste, naturalne, niewymuszone, chociaż najstaranniej wystudyo- 
wane, i tem też właśnie gra jej działa nadzwyczaj silnie na umysł 
widza, O p. Tekslu powiedzielibyśmy prawie to samo, co się już 
rzekło o p. Leszczyńskim : doskonały materyał. Głos jego dźwię= 
czny i silny, deklamacya wyborna, bardzo dobrze zrozumiana, ale 
ruchy fatalne, P, Teksel ani rąk ani nóg swych użyć nie umie 
na scenie, nie umie okiem rzucić, nie umie twarzy swej żadnego 
nadać: wyrazu. Trzeba więcej życia w ruchach, trzeba przedewszyst- 
kiem w grze więcej Śmiałości, której p. T. brak taki, jak gdyby 
pierwszy raz był na scenie. Ależ publiczność lwowska nie taka 
Znowu straszna, żeby nie można przed nią jednego Śmiałego ruchu 
zrobić, Zresztą dodać musimy, że p. T, nie umiał dobrze swej 
roli, a przecież od artysty pierwszy raz występującego ma publicz- 
ność prawo żądać przynajmniej dobrego wyuczenia się roli. 

P. R. Popielówna jak zwykle oczarowała publiczność swa 
grą w roli piętnastoletniej Lucyanny. P. Szymański dowiódł , 
że role trzpiotów mógłby grać bardzo dobrze, P. Mi} aszewskiej 
rola deklamacyjna raczej, i dopiero w ostatnim akcie wymagająca 
więcej dramatycznej siły, wypadła dobrze, a p. Królikowski 


W roli zdradzonego przez żonę Barantina ż wybornem zrozumie- 
niem rzeczy nie uległ pokusie wysuwania Barantina naprzód, wy- 
woływania wielkich efektów, choć. miał po temu aż zbyt wiele spo 
sobności. Zasługą jest u artystów tak zdolnych jak p. K., jeżeli 
grając rolę drugorzędną usuwają, się na drugi plan tak, by role 
główne mogły najwybitniej na pierwszym planie wystąpić. 

PO EE et zzK A 


Ostatnie wiadomości. 


Ministerstwo układa budżet państwowych wydatków na 
rok 1870, aby takowy przedłożyć delegacyom dla spraw 
wspólnych. Zbiór dokumentów dyplomatycznych obejmować 
będzie przeważnie akta, dotyczące sporu miedzy Grecyą a 
Turcyą. Sejmom krajowym przedłożone będą wnioski rządowe 
ustawy leśnej i ustawy wodnej, tudzież projekta ustaw spe- 
cyalnych w sprawie szkół ludowych. 

„Pester Lloyd* występuje przeciw lewicy w kwestyi po- 
ruszonej na pierwszem posiedzeniu sejmowem, co do czarno- 
żółtego sztandaru. Jeżeli król jest panem zamku — mówi 
organ Deaka — wtedy może tam czynić co mu się podoba; 
jeżeli jest naszym gościem, . to już wedle najprostszych prze- 
pisów grzeczności powinniśmy zatknąć na zamku godło, które 
ma wielką wartość dla gościa. 

W piątym okręgu wyborczym Paryża (przedmieście św. 
Antoniego , zamieszkałe przez robotników) postawiono kan- 
dydaturę słynnego rewolucyonisty Raspaila. Obywatele Mar- 
sylii ofiarują Ferdynandowi Lesseps mandat deputowanego, 
jako temu, który najwięcej przyczynił się do wykonania prze- 
kopu międzymorza Suez. 

Z Medyolanu telegrafują pod dniem 23. b. m., że z po- 
wodu odkrycia spisku, cała załoga stanęła pod broną, a ró- 
wnocześnie przedsięwzięto rewizyę koszar. Amnestya udzielona 
przez papieża w dniu sekundycyi, nie została przyjętą przez 
kilku politycznych więźniów; pozostali oni dobrowolnie w 
więzieniu, nie chcąc podpisać przedłożonego im rewersu, który 
uważali jako niezgodny z honorem i zasadami, jakie wy- 
znają. 

Republikanie w Hiszpanii zwyciężyli w wyborach,.uzu- 
pełniających. Wedle telegram Castelara do „Avenir Natio- 
nal“, kandydaci republikańscy wybrani zostali w Taragonie 
Saragossie i Barcelonie. 


Telegramy „Dziennika lwowskiego”. 


Wiedeń 25. kwietnia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu rady państwa, opuścili izbę, polscy, tyrolscy i sło- 
weńscy delegaci, zanosząc_ równocześnie -protest przeciw 
nstawie szkolnej ; w. izbie pozostał mimo tego komplet, 
a ustawę przyjęto 111 głosami. 


Cennik giełdy pienięż. i towar. we Lwowie 
dnia 24. kwietnia 1869, 


Akcye kolei gal. Kar. Ludw:po 200 złe. m.k. 
»- » . IWóW. czern. po zir. Wod, sr. 
bi» banku hypot. gal. po 200 złr:40°/, 
» n papier. czerlańskiej po 200 złr. w. a. 

Listy zastaw. tow. kredyt. gal. 5°/, 
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U bligi indemnizacyjne paka 


SATTI 


1 | 


z 5 Księstwa Bukowiń. 

» pożyczki miatea: z r. 1866- , , 

„ kol. gal. Karl. Lud. I. Emissyi i 100,50 

» » » » » II. n £ . m 

w» < lwowsko-ezèrn. I. : i = 

„ » ODW Oa ME . cj 
Dukat holenderski”. . : 5/81 
Dukat cesarski A 7 5/84 
Napoleond'or./ soso: a 9/96 
Półimperyał rosyjski f 10/18 
Rubel srebrny resyjski . . . ., ; 1/96 

». papierowy rosyjski.  . ... : s 1/64 
Banknoty polskie za 100 zł. polskich ~ p SSAI 
Talar praski srebrny . . i. . . . mP w cis 
Pruskie bilety kasowe . . em j83] 1 
Srebro, „AMO 0 oai i 

Pszenica korzec 170 f. 6.75 —-7.00 żyto korzec {60 f. 


4.30—4.50, jęczmień korzec 140 f. £30 — 4.50, owies korzec 
100; f. 2.90 —3.20;,, Kukurudza korzec 170 f.-4,25—4.30, hreezka 
korzec 140 f. 4.30—4.40, koniczyna korzec 180 f. 32.00—34.0, 
rzepak korzec 150 f. 9.00—9.25,-lnianka xorzec 150 £ 8.50—9.0, 
groch korzec 180 f. 4.50—5,50, łój 100 f. 31.00—3:50, 
potaż 100 ft. 13.00—14.50, hmiel 100 ft. 20.0—25.0, spi- 
ritus wiadr. 11.30—1 1.40. 

e ZK 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Dnia 24, kwietnia. złr. | kr. 
5%, Meętaliki + zj. MJ rem Ct. . 1% 
» i 2 procent. z maja i listopada ~ , . . . 6 61 |-40 

5%, Pożyczka narodowa . . . . <% . FW U szał ÓŻ 
Losy pożyczki z roku 1860 , WE, +0 100 | 20 
Akcye banku wiedeńskiego | a s ue: a m 

kredytowego s spó U6ZĘ 1 

Londyn 10 funtów że AE © „eko ky qso msp 123 |-40 
STEDĘ= | 2%. , 6a e -Jalio WIR Wow! Ee A TA j-25 
Dukat pojedyfięży: susonrs i 4. am" 7 * 5 [82 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 23: kwietnia. 

PP. hr. Dzieduszycka A. z Izydorówki, Juriewicz M. z Bur- 
sztyna, Augustynowicz B. z Woszczaniec, Polański Jb. z Rudek, 
Wolański W. z Duliby, Obertyński W, z Łąk, Sahaydakowski P. 
z Mieczyszczan. 


GEENEN S k M ASA ADE ATORRA TO ARA 
N AD ESE ANE. 
Od przedsiębiorstwa jazdy 
towarzyskiej do Wenecyi. 

Od dnia dzisiejszego do 29. t. m. wydawane będą bilety do 
Krakowa i Wiednia w „Administracyi „Dziennika lwow- 
skiego“. (plac katedralny I. 29—30) do Wenecyi w kan- 
torze 0. M. Brauna (Wały hetmańskie |. 312 m.) 
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Muszliny i Perkale prawdziwe 
. 


Paletoty i żakiety aksamitne, 


Fulary francuskie (unie et imp 
Suknie gotowe do wyj 


Materye jedwabne, 
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Materye wełniane, 
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zeczy handel mód 
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Wydawcą Karol Groman, 


MAGAZYN SUKIEN MEZKICH 


i towarów welilnianych modnych 
BRACI 


"PATRASZEWSKICH 


na Ilalickiem pod liczbą 439'/, 
poleca wielki wybór sukien męzkich własnego wyrobu z najnowszych 


materyj po najumiarkowańszych cenach, jako to: 


Żakiety do polowania od złr. 14 do 25 i wyżej 

| Bundy z krajowego sukna w. różnych cenach 

| Płaszcze do podróży różnego rodzajn 

| Paletoty watowane od złr. 28 do 50 i wyżej 

| Liberya. Tużurki sieraczkowe od złr. 12, 16, 18 i wyżej 
| Reitfraki granatowe od złr. 13, 15, 18 i wyżej 
I Kurtki migdałowe od złr.9, 10, 12, 14 i wyżej 
| Płaszcze od złr. 24, 28, 29 i wyżej 

Także różne ubrania dla. chłopczyków po cenach nad- 
zwyczaj tanich. 


Marynarki letnie od złr. 3, 3.50, 4, 5, 6 i wyżej 

Spodnie „sz odsiżłr: 2, 3, 4, 5, 8,1 wyżej 

Kamize:ki od złr. 2, 3. 4, 5, 6 i wyżej 

Paletoty do podróży od złr. 7, 8, 10, 12 || 
i wyżej | 

Surduty czarne od złr. 12, 14, 16, 18, 20 do 32 i wyżej 

Surduty długie dla księży od słr. 17 do 40 i wyżej 

Ubrania polskie, czamarki, bekiesze i tp. 

Marynarki wełniane od złr. 9 do 24 

Marynarki do połowania od złr. 21 do 24 i wyżej 


Oprócz tego wszelkie możliwe przedmioty garderoby męzkiej. 
Zamówienia przyjmują się osobiście lub listownie z podaniem miary w piersi (objętość do koła piorsi i pleców ) 


stanu (objętość stanu do koła) wysokości w kroku. — Gdyby zamówione suknie z jakichkolwiek powodów. były nieodpo- 
wiednie bez wszelkich trudności przyjmuje się takowe napowrót. 1332-2-3 


PODDANE 
| Oddział wymiany 


Jes. król. uprz. akcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO 


» 


jakoteż 
Filie banku w Krakowie i Czerniowcach 
kupują już teraz 
kupony płatne w srebrze 1go Maja r. b. 
od Ake. kol. Czerniowieckiej, Oblig. pierw. kol. Czerniowieckiej 
dziennym kursie. 


RAA AR A R A A A A AR A A 


| Również kupują i sprzedają wszystkie papiery rządowe 
i przemysłowe, listy zastawne, monety, losy, i b. p. 1 wypłaca- 


ją wszelkiego rodzaju kupony za mierną prowizyę. 
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| 
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Franciszek Południewski. 


przy ulicy halickiej pod 1. 443'/, naprzeciw sądu kryminalnego Z40- 
patrzywszy swoją pracownię we wielki zapas obuwia męzkiego różnego 
rodzaju. od gospodarskich aż do salonowych, poleca się: szanownej, pu- 
bliczności z tym dodatkiem, że po najprzystępniejszych cenach sprze- 
w najkrótszym czasie. wykonuje. i 


w domu pod. l. A 
niegdyś kamienicy w Rynku. 
[Także i listownie pod ścisłą dyskrecyą. | 
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Ti dialo ia alanda 


| PRASY" 


|w najlepszej jakości, wybornej konstrukcyi, 

za, których. trwalość ogniową i bezpieczeń- 

stwo od wiamania gwarantuje się, są 
taniej niż wszędzie do nabycia 

m Hermana Lów w Wiedniu, Skład miasto 

„Spiegelgasse Nr. 21, Kontoar: Gumpendor- 

ferstrasse Nr. 74. 1378-1-1 


Oryginalne losy państwowe na. wszelkie 
od różnych Państw ogłaszane wylosówania, 
są wprost u mnie do nabycia i wszędzie pra- 
wnie do grania pozwolone. 

Tylko 3 talary prusk. kur. 
kosztuje jeden los oryginalny (nie należy po- 
równywać z zakazanemi Promesami), na przez 
Państwo potwierdzone i zagwarantowane, 
znacznie wygranemi pomnożone wielkie i 

Losowanie pieniężne . 
które już 12 i 13 mája 1869 r. nastąpi, gdzie 
tylko wygrane ciągnione będą; między któ- 
| remi główne wygrane, jak następuje : 250.000, 
(200.000, 170.000, . 165.000, 162.000, 160.000, 
[150.000, 140.000, 100.000, 50.000, 30.000, 
25.000, 2 po 20.000, 2 po 15.000, 2 po 12.000, 
11.000, 3 po 10.000, 2 po 8000, 3 po 60%, 
| 5 po 5000, 4000, 14 po 3000. 

i przeszło 21,000 po: 2000. ; 1500, 1200, 1000, 
50C, 300, 200, 100 i t, d. 

do rozstrzygnięcia przyjdą. 
Frankowane polecenia, uskuteczniają się za 
przysłaniem należytości i nawet w najodle- 
glejsze miejscowości, rzetelnie i z dyskrecyą, 
la po ukończonem ciągnieniu doręczają się 
urzędowe listy z wygranemi pieniędzmi aku- 
ratnie. 

Proszę się udać rychło wprost do 


A. GOLDFARB, 


dom. handlowy Effektów Państwowych 
[1377-1-5 w Hamburgu. 
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je i zamówienia z prowincyj waż m . 
daje i zamówienia z | JJ eo Rzecz najświeższa | Precz z bięlidłami! 
——n aee E R A SR Qd ces. kr. rządu najw. uprzyw. | 
| | . . . . . . . ' T 4 = 
l Kaszel i cierpienia piersiowe, jako długole- | UB «2 PULCHERIN A E R | i 
| à 27 Z . ` s d 1 AO dow 
| € Va p r yE a6 Zl- 
l tnia słabość, krótkłem R Aa A 4 spravia, 2e skóra pżjkiea barwę maturalna, żywą dm | 
| -DOŻY 200 STO . SZCZESITWIE wą, chociażby. ją dawno straciła była; usuwa wszelkie o- 
A wego lecząco pozy ki A STOdKa, SZCZĘ KS IN brzydliwe nieczystości naskórne, tudzież piegi plamy dót ( 
311-1- | WYRY IA te, dziob, ryszczyki, zaskórniki, płeć pożó i a. 
| 1311-1-3-T usuniete. | A y,, pryszezyki, , rniki, płeć. pożółkk ą 
a : ANIA Nawetskórze przez zaniedbanie zwiędniałej i niepokäžnej, 
| | Do głównego składu nadwornego liweranta Pana Jama Hoff, | : przywraca za czystość naturalną i świeżość młodocianą. ] 
| w Wiedniu, Karntnerring Nr. 11. | INS" Flakon originalny wraż ż przepisem używania 1 złr. 50 ct; 1'flakon na 
|| Nagy-Szóllós, 1. marca 1869 r. Przyślij mi Pan pod mojem || próbę 80 ct. "qag agd € 
| koca ; s " 4 | m a 
| adresem Pańskie wyborne Piwo zdrowia z Bxtraktu słodowego. °. Kteryczna Ksencya Catechou do ust, czyści zęby ‘pasle, ś 
| | Baronowa Petronela Perenyi: pE 1351-212-T cuchniecie ust. — Ceaa jednego flakona Par. . I 
|| Magazyn ćes. kr. uprzyw. kolei cisawskiej w Grosswardein, 5. maT- | Główny skład c. kr. wyłącznie uprz. fabryki Pulcherinu w Wiedniu, Stadt, Ballgass € 
| ca 1869. Ponieważ Pańskie Piwo zdrowia Z Extraktu słodowego tak | g s ani E iyapa Ad, ny EM. aj t 
| „ZE ; ; : PRP f ASZ: i nada zba- | eneralna ajencya dla wywozu u p. Antoniego Ign. Krebs w WĘiedmu, Wollzeile Nr. 1. g 
| | wyśmienicie na „moje zdrowie działa , więc hi Stam PRE * ten A u | wodoyowiebicstać fa z A SA p. „rad Ruckera i w handlu galanteryjnym p. 
|  wienny napój, jakoteż nieprzewyższoną piękną Słodową Czekoladę zdro po ciszka Ehiia - W Kołomiji w aptece p. Maks Nowickiego. 
| wia, zarazem i dla małych dzieci tak pożywny proszek z Czekolady sło- ane GRE MA TOWMAWIĆ ijnowszySł Dadak OWE I 
|| dowej i fiecgmę wydzielające słodowe Karmelki na piersi. Wszystko jak anni E Ea ł 
| można najrychlej. W. Stenge. ? 
a Frankfurt nad Menem, 9. lutego 1869. Od kilku lat cier- ; f 
|. piałem na silne bóle piersiowe, połączone z zaflegmieniem, kaszlem Lwy. (es. król. Lud uprzywil. 
M rzutem. Za doradą jednego kolegi używałem Hoffa Piwa zdrowia z Ex- i 
| traktu słodowego, i po ćwierćrocznem używaniu jestem Z Pha aR F ABRYR A K AP ELUS i 
i i i a innych cierpiacych podaje to doniesie- 
|| zupełnie uwolnionym. Dla dobra innych cierpiących podaje } 7 . > y 
nie Publiczności. Prof. Dr. J. Leusner. Józefa Hibscha Z Prag! J 
Jedynie prawdziwe Hoffa Piwo zdrowia z Ekstraktu słodo- we Lwowie pod Nr. 156 m. - 
wego. Słodowa Czekolada zdrowia i karmelki z Kkstraktu 3 ą i i 5 3 
słodowego, są do nabycia tylko w Wiedniu, Kartuerring; 11. Poleca najnowsze wiosenne i letnie kapelusze: Z filcu Agni" materyi, 
Na etykietach znajduje się podpis Jan Moff. drzewa it. p. po najtańszych cenac 
| (e a miejscu w Wiedniu: Piwo zdrowia z Ekstraktu słodowego z. szkłem i 
| aien 6 PEE A R zkr. 70 ct.; 13 flaszek 7 złr.; 28 flaszek 14 zkr.; 58 od zir. 2 et. 50 do zir. 10. Z 
|| flaszek 27 złe. 80 che; 120 flaszek 55 złr. ZA! ledo mę srs KMK żak A że mi udało się z każdym fabrykantem krajowym i zagranicznym być € 
Je 9 złr, 40 ct; Nr. IL 1złr. GO ct. Przy odbiorze 5 fantów */; = x : pi . to uważny: 2 
L ERINES, PAY dbion 16 funtów 12), funta. Prołcik ze słodowej Czekolady rz EP) robię Rare e ca r. paliwach ssie „a ta 
dla dzieci ssących. w zastępstwie zbywającego pokarmu 80-i 10 ct, — Stodowe Kar- wielki wybór do hurtownego: zakupna w mym s a jduje, 
ż melki. na piersi 60 i 30 ct., y żdemu za najlepszy i najtrwalszy polecam. 8 
Mają iia składzie we Lwowie pp: Piotr Mikolasz, A. porine IE Obstalunki z prowincyi bywają za zaliczką pocztową uskutecz- l 
i Z; Rucker; pp. Markiewicz i Wojczyński i J. F. Klein wdowa i J. Piepes. nikqóć 1396-22 


W Krakowie: 


J. Goldwasser, Józef Jasm i G. M. Gibel i Synowie.. 


Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Romanowicz. 


Czcionkami Dr. H. Jasieńskiego, 


